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Wiadomości kraiowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 5. Marca.

J O .  Xiążę  R a d z i w i ł ł ,  JK M c i  Namiestn ik  
W .  Xięstwa Po zn ań sk ieg o , przybył  tu wczo- 
ray o godz in ie  6. wieczorney z A nt on in a .

Z  B e r l i n a ,  dnia x. Marca.
W  tych dniach przybył  tu H ra b ia  C 1 a m v  i 1- 

l i a m ,  Król. Angielski  nadzwyczayny P o s e ł  i 
pe łn om oc ny  Minis te r  przy tuteyszyra dworze.

R  o s s y a.
Gazeta Powszechna  zawiera nas tępuiący ar* 

tykuł. L is t  kupiecki z Odessy  dnia 31. Sty­
cznia zawiera:  „Jakkolwiek 6łusznemi być
mogą  uża lenia,  z któremi się z rozmai tych 
punktów bawiącego się handlem i p rzemysłem 
świata odzywaią z powodu szkód dla obec­
ne go  anarchicznego stanu W s c h o d u  doznawa­
ny ch ,  żadnemu on siq iednak zapewne han- 
dluiącem u miastu niedaie tak m ocno we zna­

k i ,  iak naszemu ,  i żadna  klassa producentów 
n ieczuie  tego dotkliwiey, iak posiadacze dóbr  
w południowey Rossyi  i w pogranicznych 
prowincyach  Polski .  Obfite p łody  ich ży­
znych  poi i buynych  pastwisk, to iest zboże,  
w e łn a ,  skóry ,  łoie  i t. d, szły do tąd prawie 
wyłącznie przez nasze mias to,  bosfor i darda* 
n e l l e ,  na wielkie targowice europeyskie,  
gdzie znaydowały  kupców i konsumentów.  
Trak t  t en ,  iak w ia do m o,  iest teraz dla an-  
gielskiey,  francuzkiey i rossyiskiey bandery  
za tamow any,  a naybl iźszym tego skutkiem, 
iak łatwo można  poiąć,  będz ie  zupe łna  bez- 
ce nn oś ć  wszystkich tych p łodów."

T  u r c y a.
P o d  tym napisem zawiera Gazeta P o w s z e ­

chna  następuiące wiadomośc i : „ P o d ł u g  d o ­
n ies ień  z A n k o n y  dnia 13. L u te g o  zawiną ł  
tam dnia 8- tegoż m. Pan  Stratford Canning  
z swoią familią na fregacie angiel skiey,  i po 
krótkim czasie został uw oln ion ym  od  kwa- 
r an tany ,  tak,  iż mógł  stanąć w dotnu zajez­
d n y m  i odwiedz ić  delegata papiezkiego,  Gło-



szono l e t l n a k , iź z a r a z  po lego z  K o r f u  wy- 
i e ź d z i e  n a d e s z ł y  t a m  d e p e s z e ,  z a l e c a i ą c e  m u ,  
a ż e b y  w ra z  z d w o m a  i n n y m i  P o s ł a m i  c z e k a ł  
w  K o r f u  n a  d a l s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  d w o r ó w  
s p r z y m i e r z o n y c h ,  i m n i e m a n o ,  iź n i e d ł u g o  
w  A n k o n i e  z a b a w i w s z y  p o w r ó c i  d o  K o r f u .  
( Z o b .  ar t .  z  W i e d n i a . )  —  P o w i a d a n o  t akże  
■w A n k o n i e ,  iź  H r a b i a  C a p o d i s t r i a s  p r z y b y ł  
do E g i u y  i l e  m i e d z y  G r e k a m i  a I b r a h i r a e m  
B a s z ą  r o z p o c z ę t e  zo s t a ł y  uk ł a d y  w ce lu  z a w a r ­
c i a  r e g u l a r n e g o  z a w i e s z e n i a  b ro n i .  —  Z T r y -  
e s t u  , d n i a  18-L u t e g o .  O n e g d a y  z a w i n ą ł  tu 
r o s s y i s k i  o k r ę t  p r z e w o z o w y  z r z e c z a m i  P a n a  
R i b e a u p i e r r e ; by ł a  t akże  w b l i skości  f r egat a ,  
na k tó r e y  o n  s a m  s i ę  z n a y d u i e .  S t e m w s z y -  
s t k i e m  m i a ł  on za o d e b r a n i e m  p o s ł a n y c h  m u  
z l ą d  r o z k a z ó w  i e go  d w o r u , p o w r ó c i ć d o  K o r ­
f u ,  ( Z o b ,  ar t .  z W i e d n i a . )  —  K a p i t a n  o k r ę ­
t u  p r z y b y ł e g o  tu  z  E g i n y  p o d  b a n d e r ą  ros sy i s -  
k ą  p o w i a d a ,  iź d n i a  19. L u t e g o  d o w i e d z i a ł  s i ę  
o d  ł o d z i  r y b a c k i c h  n i e d a l e k o  N a p o l i  d i  R o ­
m a n i a ,  o p r z y b y c i u  t a m ż e  H r a b i e g o  C a p o d i -  
e t r i a s .  P o d ł u g  i n n y c h  -w iadomośc i  o k r ę t o ­
w y c h ,  r z e c z o n y  H r a b i a  m i a ł  iuż  d n i a  22,  
S t y c z n i a  z n a y d o w a ć  s i ę  w  Egi -ni e .  R z e c z y  
ieg o  p r z e w i ó z ł  i u ż  d a w n i e y  o k r ę t  au ś t ry ack i  
Z  M a r s y l i i  d o  E g i n y .  —  Z  S y r y  d o n o s z ą  p o d  
d. I. S t y c z n i a ,  i ż  G r e k o m  d o b r z e  s i ę  p o w o ­
d z i  n a  w y s p i e  S c i o , i źe  m i n y  i u ż  tak d a l e k o  
p o d  z a m k i e m  p o s u n ę l i ,  iż T u r c y  p r o p o n o ­
w a l i  k a p i t u l a c y ą ,  l e c z  źe  F a b v i e r  n i e c h c i a ł  
na ż ą d a n e  w a r u n k i  p r zy s t a ć ,  —  A d m i r a ł  d e  
R i g n y  z n a y d o w a ł  s i ę  dn i a  31.  G r u d n i a  i e s z cz e  
w  V o u r l a  a  K o m m o d o r  H a m i l t o n  w S m y r n i e .  
W y p ę d z e n i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  w łó c z ę g i  p r z y ­
b y l i  d o  S y r y .  —  Z  M o r e i  i o  I b r a h i m i e  H a ­
s z y  n i c  n i e s ł y c h a ć .  —  P o d ł u g  l i s t ów  ze  S m y r  
n y  d n i a  18. S t y c z n i a ,  K ó n s u l o w i e  a ng i e l sk i ,  
r o s s y i s k i  i f r a n c u z k i  p rze s t a l i  d n i a  15. S ty ­
c z n i a  u r z ę d o w a ć  i o d d a l i  sw e  a r c h i w a  K o n s u ­
l o w i  n i d e r l a n d z k i e m u .  T y m c z a s e m  p o p ł y ­
n ą ł  t y lko  K o n s u l  f r a n c u z k i  z s w o i m i  l u d ź m i  
d o F r a n c y i ,  d w a y  i n n i  K o n s u l o w i e , t u d z i e ż  
p o d d a n i  t r z e c h  m o c a r s t w ,  p oz o s t a l i  t a m ż e ,  
k i e d y  w  m i e ś c i e  tern z u p e ł n a  p a n o w a ł a  s p o -  
koyłtość. L ę k a i ą  s i ę  i e d n a k ,  a ż e b y  p o d o b n i e  
i a k  w  K o n s t a n t y n o p o l u  n i e k a z a u o  im  w y j e ­
c h a ć ,  p r z e z c o b y  n a y m n i e y  200 f ami l i i  i ia- 
k i e  2000 osób przym uszone b y ł o  opuścić 
iniasto.“

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  d n i a  26.  L u t e g o , ’ .

( Z  D ostrzegacza A ustryack iego . )
P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z  T r y e s t u  d n ,  22. m . b , ,

C.  R o s s y i sk i  P o s e ł  p r z y  P o r c i e  o t t o rn ańs k i e y ,  
P a n  R i b e a u p i e r r e ,  po  d łu g i e y  p r z e p r a w i e  
z K o r f u  ( z k ą d  w y p ł y n ą ł  d n i a  26. z.  m . )  z a w i ­
n ą ł  d o  t a r n ec zn e y  p r z y s t a n i  na  f r e g a c i e  r o s ­
syiski  ey K o n s t a n t y n ,  i z a i ą ł w  t a m e c z n y m  
s zp i t a l u  p r z y p o r z ą d z o n y  i ak  r i ay l e p i ey  lokal  
d l a  n i e g o  i i e g o  f ami l i i .  P a n  R i b e a u p i e r r e  
o d b y ł  i uż  czę ść  k w a r a n t a n y  w C a s t e l n o v o ,  a 
z a t e m  iuż  d n i a  27.  rri. b. u w o l n i o n y  zo s t a n i e  
o d  t u t e y sz ey  k w a r a n t a n y .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z K o r f u  d n i a  9 . L u t e g o ,  
f r eg3 t a  f r a n c u z k a  A r m i d a  z a r z u c i ł a  t amże  
k o tw ic e  z rar .a  t e go ż  d n i a .  Z n a y d o w a ł  s i ę  na 
n i e y  kró l .  f r a n c u z k i  P o s e ł  p r zy  P o r c i e  ol to-  
m a ń s k i e y ,  G e n e r a ł  H r a b i a  G u i l l e m i n o t ,  i 
o d b y ł  i a z d ę  z T u l o n u  do  K o r f u  w 9  d n i a c h ,  
G e n e r a ł  G u i l l e m i n o t ,  p o p ł y n ą ł ,  iak s ł yc ha ć ,  
z  r o z k a z u  s w o i e g o  r z ą d u  d o  K o r f u ,  w ce lu  
n a r a d z e n i a  s i ę  t a m ż e  z P o s ł a m i  ro s s y i s k im  i 
a n g i e l s k i m  p rz y  P o r c i e .

L i s t y  z P a r m y  d n i a  1 9  L u t e g o  d o n o s z ą ,  iż 
k ró l .  a n g i e l s k i  P o s e ł  p r z y  P o r c i e  o t t o m a ń -  
s k i e y ,  P a n  S t r a t f o r d  - C a n n i n g  , i a d ą c  z A n -  
k o n y  ( d o k ą d  b y ł  d n i a  8- , n * b. z K o r f u  zawi -  * 
n ą ł )  p r z e i e c h a ł  p o m i e n i o n e g o  d n i a  p r z e z  to 
m i a s t o  i p u ś c i ł  s i ę ,  w d a l s z ą  d r o g ę  d o  L o n ­
d y n u .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z K o r f u  d n i a  5.  L u t e g o ,  
p o w r ó c i ł  t a m  b y ł  t e g o ż  d n i a  n a  k o r w e c i e  
W i l k  L o r d  N a d k o m m i s s a r z  St. S i r  F .  A d a m  
z s w o i e y  o s t a tn i e y  p o d r ó ż y .  M n i e m a i ą ,  iź 
b y ł  w M o d o n  i m i a ł  r o z m o w ę  z I b r a h i r n e m  
B a s z ą ,  i ź e  z t a m tą d  w y s ł a ł  s w o i e g o  S e k re t a ­
r z a  t y m c z a s o w e g o  P a n a  B a y n e s  d o  E g i n y  l ub  
d o  A l e x a n d r y i .

W ł o c h  y.
D n i a  18 .  L  u t e  g o .

D z i e n n i k  O sservatore T ń e s t in o  z a w i e r a  w y ­
c i ą g  z l i s t u z K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  i r .  Sty- _ 
c z n i a ,  w  k t ó r y m  w y r a ż o n o , iź i F a b v i e r  o-  
p u ś c i ł  G r e c y ą  i p o p ł y n ą ł  d o  F r a n c y i .  H a m i l ­
t o n  p o d o b n o  zos t a ł  o d w o ł a n y  d o  A n g l i i  i iuż 
t a m  o d i e c h a ł .

P o d ł u g  l i s t u  z  A nkony dnia 8-_Lutego, Z9-
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winąła tegoż dnia do tamecznego  portu frega­
ta angielska , która Korfu dnia 2g. Stycznia 
opuści ła,  a na którey znaydował się Pan 
St ratford-Canning,  Poseł  angielski przy Por -  
cie ottoinańskiey. Minis te r  ten iak sły­
chać — puści się iutro rano w dalszą, drogę 
przez Paryż do L o n d y n u .  Przybyły  dnia 7, 
okręt parowy potwierdził  wiadomość o wzię­
ciu Vassiladi przez  Greków i o bliskim upadku 
Scio.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 22. Lu te go .  r

D n ia  18. odprawił  się w pałacu Xięźney 
Kent  obrządek ślubu Xięźniczki  Fe o d o ry  z 
Xięc iem H o h e n lo h e -L a n g en b u rg .  Królowi  
n iepozwol i ł  stan zdrowia byc przytomnym.

Obawiaią się tu o zdrowie Króla ,  który dla 
osłabienia kolan i kostek stać nie może;  ani na­
wet bez pomocy podnieść się z k rzes ła ; a gdy 
parę  minut  postoi,  to czuie się zmęczonym* 
Z  tey przyczyny nie mógł N. LJan byc na za- 
ślubinacb Xię£niczki  Fe o d o ry  z Xiec iem H o ­
henlo he -L angen bu rg .

Na posiedzeniu  Izby niźszóy dnia 18. żądał  
L o r d  N o r m a n h y ,  ażeby P a n  Haskisson o- 
świadczył się względem swmiego_ postępowa­
nia  w ostatniem Min is t e ryum ,  i połączenia 
się z nowetn.  Uczyni ł  to P a n  Haskisson ,  i 
iak Goniec  powiada ,  zaspokił  całą I z b ę  i 
zamknął  gębę  wszystkim swoim oskarżycie- 
lom. Powiada ią  iednak ,  iż P a n  Haskisson 
n ie  będzie mógł  długo zostawać pomiędzy  
swoimi teraźnieyszymi kollegami_, z których 
n ie ma l  wszyscy,  Ppd chorągwią Xiąźęcia 
W e l l i n g t o n a ,  umyśln ie  się od niego  usu- 
waią. YVy iście iego z Minis te ryum mogą oko­
l iczności cokolwiek spóźnić — lecz nastąpić 
koniecznie musi.

P a n  Brougham odłożył  onegday do piątku 
odroczone  na dziś rozprawy względem sądo­
wnictwa.  — Sir H .  P a r n e l l  od łożył  wczoray 
do dnia 6. Marca 6wóy wniosek względem 
traktatu l imerykskiego. — Bil Pana  G. Banks 
względem podatków katolików rzymskich zo­
stał drugi  raz odczytanym.

W  Izb ie  wyższey z łożono dziś mnós two 
petycyy przeciw aktowi T e s t .

JVcsoray nadeszły do urzędu spraw zagra­

nicznych depesze  od L o rd a  Granville z Pa*  
ryża,  w których zawarte były inne  depesz® 
od L o r d a  Cowley (Sir H.  Wel les ley)  w W i e ­
dniu.  Goniec  po wiada , iż się zgadzaią z d o ­
nies ieniami (z Konstan tynopola)  wiadomerni  
z gazet n iemieckich,  i że w Konstantynopolu ,  
Smyrnie  i wszędzie w Turcyi  Frankowie zc-  
staią w wiełkiey t rwodze i obawie, kiedy prze® 
oddalanie  poddanych  mocarstw spr zymierzo­
nych okazuie się iasno,  iż w poli tyce ture- 
ckióy zaszła zmiana ,  od którey bez wątpienia 
zależy także i pytanie względem woyny lub 
pokoiu.  Oświadczenie  Por ty  , iż dotąd stara­
ła się tylko zyskać na czasie,  iest kluczem do  
iey dotychczasowego ost rożnego i ękrytego 
pos tępowania ,  i można  było oczekiwać,  iż 
następnie wybuchnie wielki gniew w sławach  
i czynach.  Wsze lakoź Goniec  stara się wy­
stawić tę rzecz w tym sposobie ,  iakoby decy- 
zya wciąż ieszcze iedynie  od P o r ty  samey za­
leżała i mniem a,  iż się może  ieszcze namyśl i .  
— Za przybyciem rzeczonych  depesz  uda ł  
się Hrabia D u d le y  na  konferencyą z X iążę-  
c iem W el l i n g to n em  do urzędu skarbowego, 
po któjey nagradzał się z P a n e m  Roth (zastę- 
puiącym Xiecia Pol ignac) ,  a popo łudniu  p o ­
słał gońca do Króla Jmci .

Dnia  19. miał  Xiąźę  Wel l ing ton  długą r o z ­
mowę z Arcybiskupem Kantuaryeńskim,  w i e ­
go pałacu.

Pa n  Huskisson miał  wczoray naradę z L or­
d e m  W el l i ng to n  w urzędz ie  skarbowym i po- 
iecliał potem do Króla do Windsor.

Genera ł  L o r d  H i l l  odebra ł  z rąk X.  W e l ­
l ingtona  dowództwo woyska,  i u t rzymał  G e ­
nerała  Majora L orda  Fi tz roy Somerset  Se­
kretarzem woyskowym,

X ią ź ę  Es te rh az i ,  H rabi a  L u d o l f ,  Hrabia  
Ofalia i P a n  Roth  mieli  onegday czynnośc i  
z H ra b .  D u d le y  w urzędz ie  spraw zagran i­
cznych.

X iąźę  L e o p o l d  wyiechał na stały ląd, gdzie  
krótko zabawi.

P o  nadeyściu wiadomości  z Konstantyna* 
pola i Smyrny papiery spadły.

Listy z K a d y x  donoszą, iż itam niemyśl^  
o te in ,  a ż e b y  Francuzi tak prędko mieli tę 
twierdzę opuścić. Przyczyna tego? iż H i ­
szpania nie iest wstanie zaspokoić prelensyx  
Srancyi.



H i s z p a n i a ' ,
Ż  M a d r y t u ,  dn ia  i r .  L u t e g o .

D o n  J o a c h i m  A r r i e t a ,  kup iec  z H a w a n n y ,  
p o ie c h a ł  do  P a r y ż a ,  u p o w a ż n i o n y  naydos ta -  
t ecz n ie y sz em i  p e ł n o m o c n i c tw a m i  do  o tw o ­
r z e n ia  pożyczki  5 mi l l io nó w c iężk ich  pia-  
s t r ó w ,  która u p ła c a n ą  będz ie  ro c z n ie  w kwo ­
cie 500,000 pias t rów ; kapi tał  t e n  ma  być z a r ę ­
cz o n y  d o c h o d a m i  wyspy  K u b a  z lat 1828, 
1829 * i53°»  z z a p e w n i e n i e m  pro wizy i  po 14 
o d  sta.  D o c h o d y  p o m i e n i o n e y  wyspy w y n o ­
s i ły  w roku  1827. pół szós ta mi l l io na  c i ężkich  
p iast rów.

D o n i e s i e n i a  o c iąży K ró l ow ey  zdaią  s i ę  być 
p ł o n n e m i .  L ib e ra l i śc i  bardzo  s i ę  ztąd s m u ­
c ą ;  upatruią o n i  b o w i e m  w  In f a n c i e  D o n  
Ca r los  tylko p r zy iac ie l a  inkwizycy i  i n o w e g o  
F i l i p a  l i g o .

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  22. L u t e g o .

R o z k a z e m  kró lewskim z dnia 17. t. m.  us t a ­
n o w i o n ą  zos tał a wyższa Ra d a  w o ie nn a ,  w któ­
r e  y De l f in  będ z ie  p r ez yd ow a ł .  Wszy s tk ie  
p ro iek ta  tyczące s ię  o rgan izacy i  i p r a w o d a w ­
stwa w o y sk o w e g o ,  r o z p o r z ą d z e n i a  i d ec y z y e  
m a ią c e  być p r z e ł o ż o n e  Kró l owi  do  p o t w i e r ­
d z e n i a ,  w tey R a d z i e  w p rz ó d  r o z b i e r a n e  b ę ­
dą.  O n a  ma także roz t rząsać  o b e c n ie  t r wa ią -  
ce us t awy  w o y sk o w e  i ca łe  u r z ą d z e n i e  armi i ,  
i p r o p o n o w a ć  po pr aw y i akieby uważa ła  za s to ­
so w ne .  T a  R a d a  sk łada s i ę  z Mi n i s t r a  w oy-  
n y ,  Sekre ta rza  s t a n u ,  z t r zech  M a r s z a l k o w i  
d w u n a s t u  G e n e r a ł - P o r u c z n i k ó w ; a p rócz  te­
go z d w ó c h  I n t e n d e n t ó w  w o y s k o w y c h ,  k tó ­
rzy i e d n a k  tylko do rad cz y  głos ma ią .  D r u g i m  
r o z k a z e m  król .  z tego sa m e g o  dn ia  m i a n o w a ­
n i  zos tal i  cz ło nka mi  tey R a d y  M a rs z a ł k o w i e :  
X i ą ż ę  B e l l u n o ,  X.  R a g u  z y  i H r .  M o  I i- 
t o r ;  G e n e r a ł - P o r u c z n i c y : H r .  R e i l l e ,  H r .  
V a l e e ,  H r .  B o r d e s o u l l e ,  H r .  B u t y ,  
H r .  G i r a  r  d i n ,  H r . B o u r m o n t ,  H r .  L o -  
v e r d o ,  H r .  A m b r u g e a c ;  P o d h r a b i o w i e  : 
R o g n i a t ,  P r e v a l ,  D o d e  d a  l a  B r u n e -  
r i e i P e l l e p o r t .

K o m m is sy a  w y z n a c z o n a  d o  r o z p o z n a n i a  
Stanu n iższych szkół  od b y ła  dn ia  19. m. b.  d r u ­
g ie  p o s ie dz e n ie .  Z a p e w n ia ią ,  iż wyiaś n ie n i a  
u d z i e l o n e  tey komrni ssyi  n i e  są  dos ta t eczne ,  
i źe  ż ą da ' i c h  u z u p e łn ie n ia .

G az e ta  c o d z i e n n a  p r z y p o m i n a  M o n i t o r o w i  
d a n e  p r z e d  t r zem a  m ie s i ą ca m i  z a p e w n i e n i a  
„ i ż  in t e ressa  na W s c h o d z i e  są  z u p e ł n i e  
u k o ń c z o n e "  i zwraca  u w ag ę  n a  iego  te- 
r aźn iey szy  ton  ca łk iem o w y m tw ie r d z e n io m  
p r z e c iw n y .  P o  s to c ze n i u  bi twy p o d  Naw ary ,  
n e m  —  p isze ona  —  zwias tował  M o n i t o r  Fran« 
cy i ,  iż n a  W s c h o d z i e  r zeczy  u k o ń c z o n e ;  
dzi ś p r ze c iw n ie  t en sam  d z i e n n i k  udz ie la  nam  
u r z ę d o w n ą  d e k l a r ac yą ,  iż P o r t a  o t tomańska  
ro b i  n i e z m i e r n e  p r z y g o to w a n ia  d o  woyny,  
aby wa lczyć  p r zec iw  m o c a r s t w o m ,  które pod 
N a w a r y n e m  zw y c i ęz tw o  o d n i o s ł y ;  z i e d n e y  
s t rony  oświadcza  S u ł t a n ,  iż n i e u z n a  n i e p o d ­
ległości  Gre cy i ,  a z d r ug ie y  s t r ony  oświadcza-  
i ą  s p r z y m i e r z o n e  mo cars twa ,  iż warunk i  trak. 
t a tu  dn ia  6. L i p c a ,  m a ią  być p r z y w ie d z io n e  
d o  sku tku ,  ch oc ia żby  s i ł ą  o ręża w raz ie  p o ­
t r zeby .  B y n a y m n i e y  więc  n ie  są u k o ńc z o n e  
rzeczy  na  W s c h o d z i e .  T r z y  m o c a r s t w a , któ­
r e  po d p i sa ły  traktat  lo n d y ń s k i ,  za pew nia ią ,  
iż są w z go d z ie  i t r zymać  z s o b ą  b ę d ą ,  dopo-  
ki P o r t a  n ie sk łon i  s ię  d o  p rzy ięc ia  w aru nkó w  
traktatu.  M o n i t o r ,  który s i ę  ba rd zo  mało  
r o z w o d z i  n ad  r o z m a i t e m i  p y t a n i a m i ,  ma iące -  
mi  s tyczno ść  z in t e res sa mi  w s c h o d n i e m i ,  wy.  
r a ż a s i ę ,  iak n a m  s ię  w id z i ,  z zbyt  wielk iem 
z a u f a n i e m ,  gdy m ó w i ,  „ i ż  ta sa m a  i edność ,  
która ożywia ła  t r zy  mocar s twa  p rzy  za w ie r a ­
n i u  t r ak ta tu ,  po k aż e  s ię  także p rzy  ś rodkach ,  
iakichby bieg  w y da r ze ń  k o n ie cz n ie  m ó g ł  w y ­
m a ga ć , "  T r u d n o  iest  p r z e p o w i e d z i e ć ,  iak 
s ię  oko l i c znośc i  uksz ta ł cą  i n i ep rz yw łas zc zą -  
iny też b y n a y m n i e y  so b ie  t e g o ,  zd a ie  nam  
s ię  ty lk o ,  skoro  s ię  g r u n t o w n i e  za s tanawiamy 
n a d  w yra za mi  r o zm a i ty c h  g ab in e tó w  eur opey-  
s k i c h ,  iż od  bi twy po d  N a w a r y n e m  A n g l i a  
zda ie  n a m  s ię  być ba rdz iey  za p o k o i e m ,  a 
Ross ya  ba rdz iey  za woy ną .  S posób ,  w iakitn 
s i ę  w y ra ż o n o  w m o w ie  na  zag a i en i e  Parła* 
in en tu  ang ie l sk iego  w z g lę d e m  bi twy p o d  N a ­
w a r y n e m ;  n i e p rz y ię c ie  w nio sku  w zg lę de m  
d e m  u ch w a le n i a  A d m i r a ł o w i  C o d r in g to n  ad re ­
su  p o d z i ę k o w a n i a ;  ma ło  o d w a ż o n e  wyrazy  
m ó w c ó w  i d z i e n n i k ó w  angie lsk ich w zg lę de m  
tego,  co się Rossy i  do tyczy;  na k o n i ec .p o w ro l  
L o r d a  C o c h r a n e  do  A n g l i , są p raw ie  n ie za ­
w o d n ą  w różbą ,  iż g ab i ne t  ang ie l ski  n i e  w nay-  
l epsze ra  właśn ie  zos tai e p o r o z u m i e n i u  z gabi ­
n e t e m  pe t e r sbur gsk im,  L e c z  iakźe s ię  weźmie
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F ra n c y  a m ię d z y  terni ry wa l i z u ią ce m i  z sobą  
m o c a r s tw a m i?  P o z o s ta n ie ź  o na  n e u t r a l n ą ?  
O sw iad cz yż  się za Ros syą  lub za F r a n c y ą .
I  w cóż się obróc i  w i e dny ro  lub d ru g im  p r z y ­
pad ku  traktat dn ia  6. L i p c a ?  Są to py tan ia ,  
na  które nie  ś m i e m y  o d p o w ie d z ie ć .  Je ze i t  
s ię  w rzeczy  sa m ey  r o z p o c z n ą  kroki n i e p r z y ­
jacielskie , wówczas in te ressa  F r a n c y  i w E g i p .  
cie i w L e v a n t e  n a r a ż o n e  b ę d ą  na  sz tych  bez 
nad z ie i  w y n ag r o d ze n ia .  C i , co są tego z d a ­
nia , iż n i e m o ż n a  na ru sz y ć  poko iu  w E u r o p i e  
bez wielkiego n i e b ez p ie c ze ń s t w a  p o d  wzglę­
dem  pr zysz łośc i ,  c i ,  — p o w ia d a m y  zapa-  
t ruią się na A u s t r y ą .  M oc ar s t w o  to zda ie  się 
t r zymać t e raz sz a l ę ,  na  którey ważą  in te ressa  
p o t r z e b n e  do  u t r z y m a n ia  ró w n o w a g i  e u r o -  
peyskiey .  ,

P o se ł  nasz p rzy  d w o rz e  l o n d y ń s k i m , X i ą -  
źę  P o l i g n a c ,  w y i eżd źa  po iu t rze  z p o w r o t e m  
do  L o n d y n u .  , .  v

S ł ychać ,  iż by ły  Bi skup S t r a s b u r g s k i , X .  
T h a r i n , och mis t rz  J e g o  K ró lewic zowsk iey  
Mci  Xiążęcia B o r d e a u x ,  o t r zy m a  o s i e r o c o n e  
A r c yb i s ku p s t w o  A u c h .

P a n  P.  L e b r u n  został  c z ło n k ie m  A k a d e ­
mii  w miey sce  z m a r łe g o  H r a b i e g o  F r a ń .  de  
N eu f ch a te a u .

P o d ł u g  wiadom ośc i  Z P e t e r s bu rg a  b iega ła  
t amże  po g ło sk a ,  iż Schach  P er sk i  n ie c h c ia ł  
po twie rdz ić  traktatu pokoiu  zawar tego  p r ze z  
j ego  syna  A b a s  M i r z a  z G e n e r a ł a m i  rossy i-  
skiey a rmi i  Kaukazu .

D o n o s z ą  od g ran icy  h iszpańsk iey  d n i a  16. 
L u t e g o ,  iż P a p i e ż  wydać  mia ł  b u l l ę ,  p rze z  
k tórą  zezwala  na p r ze da ż  piątey części  n i e r u ­
c h o m y c h  d ó b r  wszys tkich  klasztorów w H i ­
szpan i i .

R e d ak t o r  D ostrzegacza  W sch o d n ieg o , k tó ­
reg o  Do s t r zeg acz  A us t r yack i  n a z w a ł B l a c q u e ,  
na zy w a  się  właściwie B lanqu i .

Gaze ta  F r a n c u z k a  z dn ia  20.  tn. b. p o w ie ­
dz i a ł a :  „ O d e b r a l i ś m y  w aż n y  łist od  n as ze go
K o r r e s p o n d e n t a  w W i e d n i u  z dn ia  13.10. b. 
P o  zm ian ie  M in i s t e r y u m  w A n g l i i  u cz yn i ł a  
A u s t r y a  w K o n s ta n ty n o p o lu  krok , po  k tó rym 
spo dz iew a i ą  s ię  n ay po m y ś l n ie y sz y c h  skutków 
d la  p o w sz e c h n e g o  poko iu .  W s zy s t k ie  wia­
d om oś c i  z K o n s t a n ty n o p o la  są rych le ysze  iak 
to n o w e  po ś r edn ic two .1'

P a n  la B o u r d o n n a i e  na le ży  t e raz  z d u s z ą  i

z c i a ł e m do  k lubu  W i l l e lo s k ie g o  na  u l i cy  
G a i l l o n , gd z ie  często i wiele rozprawia .  S ły ­
cha ć  też z n o w u  o ucz tach mi n i s t e ry a l ny ch  dla 
D e p u t o w a n y c h ,  iakie n i e gd y ś  bywały u  P a n a  
P i e t ,  n i e w i a d o m o  i e d n a k ,  czy im kosz tem 
rnaią być w yp raw ian e .

W  L i l l e  i w Marsy l i i  zakazała  po l i cy i  p rze -  
d a w a n i a  mo w y  króiewsk iey  od t r o n u  w o d ­
d z i e l n y c h  e x e m p la rz a c h  d r u k o w a n e y .

Z  T u l o n u  d o n o s z ą ,  iż okręt  l i n i owy P ro -  
wat i cya i f regata F l o r a  wyrus zy ły  na m o r z e  
d la w z m o c n i e n i a  król .  e s kadry  p rze d  A lg ie -  
r em .

P o w o d e m  sp ad an i a  p ap i e r ów  p u b l i c z n y c h  
o d  d n i  ki lku by ły  w ia d o m o śc i  w o i e n n e  ze  
W s c h o d u .

D  e f i  c i t w p r z y c h o d a c h  sk a rb ow yc h  r. 1827 
w y no s i  25 m i l l i o n ó w ,  n i e ra c h u ią c  w to d łu g u  
h i sz p a ń sk i e g o ,  k tó ry  p o d a i ą  nay rnn iey  na  60 
m i l l i o n ó w ,  a k tóry w kształcie b i le tów ska r ­
b o w y c h  obraca  s ię  w publ icznośc i .

W sz ys tk ie  Dz ie n n i k i  l i be r a l ne  u t rzymuią ,  
że  większość w, I z b i e  D e p u t o w a n y c h  iest  n a  
s t ro n ie  p rawey .  C o d z i e n n a  Gaze ta  mówi,  źe  
iuż l iberal iści  źa łu ią  p r z y z n a n y c h  koncessyy ,  
i n i e  ws tydzą  s ię  u z n a ć  ich za czyste g r z e ­
czności .  „ I m p o n u i ą c a  mn ie ysz ość  I z b y  , p i ­
sze  K ons ty t uc yon i s t a  , n i e  z rob i  iuż ż a d n y c h  
koncessyy  w ię c e y ,  k tó reby  z n i w e cz y ć  m o g ły  
ży cz en ia  o y c z y z n y ; “  to iest, '  źe  czas g r z e ­
cznośc i  iuż p r ze m in ą ł .  I  G o n i e c  użył  wy ra ­
zu  „ G  r z e c z n o ś ć . “  Za l i  s ię  on  na  M i n i ­
s t e r y u m ,  źe  n ie  w ys tę pn ie  z swoią  o p i n i ą ;  i 
d o d a i e :  m n i e y s z o ś ć ,  n i e  po t r ze b u ie  k o m p l i -  
m e n t ó w  rob ić z l u d ź m i , którzy s ię  zda ią  być 
z d e c y d o w a n i  n ie  p o d da w a ć  się iey.  P r ó c z  t e ­
g o  m ó w ią  D z i e n n i k i  l ib e ra ln e  o w i ę k s z o ­
ś c i  n a r o d u ,  o w i ę k s z o ś c i  z e w n ą t r z  
I z b y :  są to i s totnie  ba rd zo  otwar te  wy zna n ia .

C o d z i e n n a  Gaz e ta  umieśc i ła  list i e d n e g o  z 
a b o n e n tó w  swoich  nas t ępu ią ce y  t r e ś c i : „ W M .  
D o b r . !  U p r a s z a m  P a n a ,  ażebyś  umi eś c i ł  w 
s w o ie m  p i śmie  kilka uwag ,  do k tórych  p o w o ­
d e m  mi  iest  a r tyku ł  um ie sz cz o n y  w wcz ora y-  
sz y m  n u m e r z e  Goń ca  F ra n c u z k i e g o  w tych 
s ło w a c h :  „ R o z e s z ł a  się dziś  wieść,  źe cz a rn a  
osada z M o n t r o u g e  w ypr ow ad z i  się do  F r y ­
bu rga .  D o  tego miasta udać  s ię  ma ią  i L i g o -  
r y a n i e ;  a i eźel i  ieszcze i J e z u ic i  tam zawitaią,  
w  cóż  s ię  ob ró c i  po k óy  i w o ln ość  szwaycar-
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ska.“  N i e  b y ł o b y  n i c  d z i w n e g o ,  g d y b y K a n *  
ton Fryburski  L i g o r y a n o m  z  E l z a c y i  i J e z u i ­
tom z M o n t r o u g e  of i arował  przy tu ł ek ;  gd y  ie-  
go  mi e szkańcy  podc zas  rewo lucy i  ł ra ncuzk iey  
3500 f rancuzkich x i ę ź y  przez  6 —  7 lat żyw i l i  
i  o d z i e w a l i ;  za który to u c zy n ek  w sp an ia ło ­
m y ś l n y  uzyskal i  p och w ały  i b ło g o s ła w ie ń s t w o  
P a p i e ż a  P iusa V I .  i w d z i ę c z n o ś ć  ca ł e g o  
chrześc iaństwa.  W i e m y  i e d n a k ż e i t o ,  i żby  
J ez u ic i  w s w o i c h  Ko l l eg iach  w B o i g ,  w  Sto-  
n y h u r s t ,  w Hr ab s t w ie  L a nc as t e r ,  w  W a s ­
h i n g t o n ,  C ha r l e s t ow n  i L o u i s i a n a  z nay-  
wi ęks zą  oc h o tą  zostal i  przy i ęc i .  Zais t e  \ v y -  
ą n a n ie  katol ickich x i ę ży  z Kró l es twa Ś. L u d ­
w ik a ,  którychby przy ję to  w Kr ó l e s tw ie  pro-  
t e s tanckiem i w R ze c z a c h p o sp o l i ty c h  s tarego  
3 n o w e g o  św ia ta ,  b y ło b y  dla p o t o m n y c h  
d z i e i o p i s ó w  g o d n y m  za s t a no w ie n ia  zjawi-  
s k i e m ,“

L i s ty  z K on s t a n ty n o p o l a  z dnia  9. i I I .  Sty­
czn ia  potwierdza ią  w i a d o m o ś ć ,  ź e  Porta n a ­
g l e  zm i e n i ł a  s w o y  ton  i postawę .  D n i a  5.  
S tyc zn ia  w y d a n o  trzy l i sty proskrypcy jne  , z  
których  ‘ i ed n a  zawiera ła  im io n a  102 F r a n c u ­
z ó w ,  druga 120 A n g l i k ó w ,  a trzecia 85 R o ss y a n .  
N a p r ó ź n o  z r ó żn y ch  st ron c z y n i o n o  Po rc i e  
p rze ds t aw ie n ia .  T e n  krok z  s u r o w o ś c i ą  w y ­
ko n a n y  został .  W y m i e n i o n e  o so by  mu s ia ły  
w  przec iągu trzech dni  opu śc i ć  państwo  S u ł ­
tana.  M a n i f e s t ,  który Porta w tym s a m y m  
czas i e  wydała  przec iwk o  Gia ury m a w s z c z e ­
g ó ln o ś c i  przec iwko  R o s s y a n o m  , iest  w e z w a ­
n i e m  d o  r e l i g iy n e g o  fa n a t y zm u ;  a P o s ł o w i e  
z a g r a n i c z n i ,  którzy s i ę  wstawial i  za n i ek t óry ­
m i ' z  w y g n a ń c ó w  , rozu tn i e ią  teraz , iź l e p i e y  
s i ę  s t a ło ,  i e  i ch  ws tawienia  s i ę  n i e  przy i ę to .  
T r u d n o  iest  so b i e  w y t ł u m a c z y ć ,  iak Por ta  
b e z  n a y m n i e y s z e y  zaczepki  z e  s t rony  sprzy ­
m i e r z e ń c ó w  m o g ł a  z a p o m n i e ć  o  d a n e m  d o ­
b r o w o l n i e  p r z y r z e c z e n i u ,  ź e  ich p o d d a n y c h  
c h c e  m i e ć  p o d  s w o i ą  op ieką.  _ Zresz tą  iak 
w  K o n s t a n t y n o p o l u  nikt  teraz n i e  w ą tp i ,  tak 
p e w n i e  i nikt w E u r o p i e  wątpi ć  n i e  b ęd z i e ,  ź e  
ta o k o l i c zn o ść  po s ł uż y  do  u m o c o w a n i a  z w i ą ­
zku mię dzy  trzema mocars twami .  N i e r o z s ą ­
d n e  p o s t ęp o wa n ie  P or t y  wyn ika  z b ł ę d u  d y ­
p l o m a t y k i , która c iąg l e  tern iest  za i ę ta ,  aby  
w z n i e c a ć  n i e i e d n o ś ć  m i ę d z y  t emi  mocarstwa,-  
an i. A l e  ta omył ka  n i e  m o ż e  d łu g o  trwać;  a 
skoro  i ą  Porta  p o s t r z e ż e ,  okaże się  pow oi-

n ie y s z ą ,  W  u m o w i e  z  dn ia  6. L i p c a  p o m y ­
ś lano  i o  ł a g o d n y c h  na d r o d z e  p o ko iu  i o p r z y .  
m u s za ią cy c h  środkach.  A  ta sarna z go da ,  ia- 
ka przy zawieran iu  u m o w y  s i ę  ok aza ła ,  p o ­
każe s i ę  i przy ich wy kony  waniu  w spo só b ,  ia* 
k ie go  ok o l i c z n oś c i  wy ma g ać  bę d ą:  aby o s i ą ­
gn ą ć  ce l  traktatu,  który n i e  i n n y  by ł  i n i e  i n ­
n y  b ę d z i e ,  iak p r z y w r ó c e n ie  pok o iu  w Gre -  'f* 
c y i ,  za tam ow an ie  r o z b o i ó w  na A r c h i p e l a g u  i 
utr zym an ie  r ó w n o w a g i  w E u r o p i e .  P o s e ł  
Pruski  o t rzy ma ł  od s w e g o  d w or u  n o w e  in -  
s t rukcye ,  a żeb y  i e d n o m y ś l n i e  z jaustryackim  
In t e rn u n cy u sz er n  d z i a ł a ł , z tern naturalnera  
p r z y p u s z c z e n i e m ,  źe  układy w z g l ę d o m  pacy* 
f ikacyi  G r ec y i  i e s z c z e  s i ę  u t rz ym uią .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  23.  L u t e g o .
W c z o r a y  w ie c z ó r  pra cow a ł  Król  z  P a n e m

St. Criccp
P o d  d n i e m  17. m. b, rozkaza ł  Kró l ,  aż e by  

u z u p e ł n i o n o  zak łady p u łk ó w  l i n i o w e y  p i e ­
choty  i i azt i y ,  co  s i ę  t yczy  p o d o f i c e r ó w ,  ka-  
pra lów  i br ygadyerów.

N a  o n e g d a y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
to w a n y ch  u k o ń c z y ło  s i ę  roz trząsan ie  p e ł n o - ,  
m o c n i c t w ;  a na w c z o r a y s z e m  g l o s o w a n o  
w z g l ę d e m  w y b or u  n o w e g o  P r e z e s a ;  ź e  i e -  -sh 
dnak ż a d e n  z p r o p o n o w a n y c h  k an dyd ató w  
n i e m i a ł  s t a no w cz ey  w iększ oś c i  g ło s ó w  za s o ­
b ą .  m u s ia n o  przystąpić  do  p o w t ó r n e g o  g ł o -  
6 0 w zb i er an ia ,  które na d z i s i e y s z e  p o s i e d z e ­
n i e  o d ł o ż o n o .  P a n  de  la B o u r d o n n a y e  m ia ł  
17 8 ,  Gaut i er  174 ,  R o y e r - Col lard  168,  R a -  
v e z  162 ,  K a z i m i er z  Per r i e r  156 , St. A u la i r e  
139 g ł o s ó w .  N a y m n i e y  m i a ł  P a n  Pardes-;  
su s ,  38.

Kons ty tuc yon i s ta  m n i e m a ,  iż  n i e s p o d z i e ­
w a n y  w yp ad ek  p i e r w sz e g o  g ło s o w a n i a  w z g l ę ­
d e m  w y bo ru  n o w e g o  P r e z y d e n t a  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  w zb u d z i  p o w s z e c h n e  z a d z i w i e n i e ;  
tak —  śm ie  o n  śm ia ło  tw ier dz i ć  —  p o grą ży  
F r a n c y ą  w smutku.

D z i e n n i k  S p o r ó w  p o l e c a  dz i ś  P a n a  L o u i s  
d e  Girard in  na kandydata  do  d r u g i e go  okrę­
gu  w y b o r o w e g o ,  a to z  tey p r z y c z y n y ,  iź  o u  *
i e s t  w ła śc i c i e l e m gr un tu ,  na którym w z n i e ­
s i o n y  został  p o m n i k  c i e n i o m  Jana  Jakóba  
R ós se au .

J e d e n  z tu t e ysz ych  d z i e n n i k ó w  donoBi ,  iź 
biega pogłoska, źe X iąźę R iv iere , ochmistra



J e c o  K ró l e w ic zo s f e i e y  M c i  X i ą ż ę c i a  B o u r d e -  
a u x  i es t  n i e b e z p i e c z n i e  c h o r y ;  ź e  X i ą d z  
X h a r i n  m i a n o w a n y  iest  A r c y b i s k u p e m  d ye c e -  
z y i  A u c h ;  ź e  X .  F r a i s s i n o u s  o t r z y m a  i e go  
m i e y s c e  ia ko o c h m i s t r z  X ię c i a  B o r d e a u x ,  i 
ź e  B i skup  d y e c e z y i  B e a u v a i s  m i a n o w a n y  b ę ­
d z i e  M i n i s t r e m  sp raw  r e l i g i y n y c h .

D z i ś  z a p e w n i a ł y  ś w i a d o m e  r z e c z y  o s o b y ,  
i i  P P .  S t r a t f o r d - C a n n i n g  i R i b e a u p i e r r e  o p u ­
ści l i  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  t. m .  K o r f u  n i ec ze -  
k a i ą c  na  p r z y b y c i e  H r a b i e g o  G u i l l e m i n o t .  
M n i e m a n o , i i  p i e r w s z y  p o i e c h a ł  d o  A n g l i i ,  
a d r u g i  do  T r y e s t u .  ( Z o b .  art .  z W i e d n i a  i
W ł o c h . )  , . _ , ,

P o d ł u g  l i s t ów z L i z b o n y ,  M a r g r a b i a  L o u l e  
p o p ł y n ą f d .  3. m.  b. z s w o i ą  młodą ,  m a ł ż o n k ą  
d o  ,F a l m o u t h .  I n f a n t  D .  M i cha ł  s p o d z i e  wa-  
n y  by ł  lada  d z i e ń  w tey s t o l i cy .

P a n  V i l l e l e  w yp raw ia  tak l i c z n e  w ie c z o r y  
i ak  za c z a só w  mi n i s t r o sk i ch .  D z i e d z i n i e c  o b ­
s z e r n e g o  h o t e l u  N r .  3 na u l i cy  M o n s i e u r ,  
w  k t ó r y m  m i e s z k a ,  z a p e ł n i o n y  za w s z e  p o w o ­
z am i .

X i ą ź ę  L e o p o l d  K o b u r g  p r z y b y ł  tu  p o d  n a ­
z w i s k i e m  H r a b i e g o  H e n n e b e r g .

Rozmaite W iadomości.

S i r  F r y d e r y k  B e n t i n c k ,  b r a t  a n g i e l s k i e g o  
G u b e r n a t o r a  I n d y ó w ,  u m a r ł  w R z y m i e  d.  10.
L u t e g o .  .

D n i a  2 3 , L u t e g o  r a n o  p r z e d  s a m ą g t ą g o d z i -  
n ą d a ł y  s i ę  w  K o b l e n z  cz uć  d w u k r o t n e  ws t r zę -  
ś n i e n i a  z i e m i ,  k tó r e  o d  w szy s t k i ch  m i e s z k a ń ­
ców  by ły  sp o s t r z e ż o n e .

D n i a  2. L u t e g o  m i ę d z y  g o d z i n ą  11. 1 12 . 
Bn ac zn a  czę ść  C as a m i c c io l a  n a  w y sp i e  I s c h i a  
p o d  N e a p o l e m  z a m i e n i ł a  s i ę  w g r u z y  sk u t k i e m  
w s t r z ą ś n i e n i a  z i e m i .  P r z e s z ł o  roo  l u d z i  utra­
c i ło  życie .

O  W ieliczce  i B o c h n i.
( Z  now ego pism a peryo tlycznego  Warszawskiego

Kolumb. )
K op a ln ie  soli  w W ie l ic z c e  i B och n i,  m ia­

n o w ic ie  w p ierwszem  m ieysęu , rzadkie i pra­

w ie  i e d y n e  W s w o i m  r o t l z a i u  p o s l a d a i ą c ę  o s o ­
b l i wo śc i  n a t u r y  i s z t u k i ,  i a k ku lw ie k  czę s to  
z w i e d z a n e ,  t ak  p r z e z  c u d z o z i e m c ó w ,  iak 
p r z e z  P o l a k ó w ,  n i e s ą  j e d n a k ż e  d o k ł a d n i e  
z n a n e  św ia tu .  O p i s y  W i e l i c z k i  w w ie iu  a u ­
t o r a c h  d z i e ł  n a u k o w y c h ,  a n a w e t  i r o m a n s ó w  
tak s ą  c u d o w n e ,  tak f a ł s z y w e ,  iż c z ę s t o  z d a i e  
n a m  s i ę ,  i e  z  G u l i w e r e m  l ub  w o i a ź u-  
i ą c y m  T u r c z y n e m  p o d r ó ż e  o d p r a w i a m y ,  
P r z e s a d z o n e  za l e ty  c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o  
rnuszą  g n i e w  w z b u d z i ć  w r o z s ą d n y m  c z ł o w i e ­
ku ,  j akko lw ie k  p o c h l e b i a i ą  u c z u c i u  n a r o d o w o ­
ści  i m i ło ś c i  w ł a s n e y ,  l e c z  i t ego  r o d z a i u  p o ­
c h w a ł y  i a k i e m i  s ą  o p i s y w a n e  z p r z e s a d ą  p i ę ­
k n o śc i  n a t u r y  k r a i u  i a k i e g o ,  o s o b l i w o ś c i  
m ia s t  i t. p.  w l i t e r a ck im  g a b i n e c i e  au to r a  nay-  
c zę śc i ey  k r e ś l o n e , i d a i ą c e  n a y f a ł s z y w s z e  c u ­
d z o z i e m c o m  w y o b r a ż e n i a ,  n i e m o g ą  byc  ob o -  
i ę t n e rn i  n i e t y lk o  d l a  t e g o  co s i ę  na  z i e m i  t ey  
u r o d z i ł ,  l e c z  i d la  k a ż d e g o  p r z y j a c i e l a  p r a w ­
d y .  —  P r z y i e m n i e  ies t  d l a  P o l a k a  k i e dy  
w p i s m a c h  o b c y c h  s p o s t r z e ż e  w z m i a n k ę  c h l u ­
b n ą  o n a r o d z i e  s w o i m  , l e c z  n i e p o w i n n o  b y ć  
r ó w n i e ż  m n i e y  p r z y i e m n e m ,  o p a r t e  na  p r a w ­
d z i e  s p r o s t o w a n i e  m y l n y c h  o n i m  w i a d o m o ­
ści .  W  d z i e l e  P. C . ,  P. B r a r d  p o d  t y t u ł e m :  
M in era lo g ie  appliquee a u x  a rts  z n a y d u i e m y  
n a s t e p u i ą c ą  k ro tką  w i a d o m o ś ć  o d w ó c h  n i e -  
g d y ś  p o l s k i c h  k o p a l n i a c h  so l i :  „ P i s a n o  w i e ­
l e ,  i d ł u g o  i e s z c z e  p i s a ć  b ę d ą  a u t o r o w i e  o 
s ł a w n y c h  k o p a l n i a c h  so l i  w W i e l i c z c e  i B o ­
c h n i ,  n i e d a l e k o  K r a k o w a ,  w k r a i u  do  P o l s k t  
d a w n i e y  n a l e ż ą c y m .  W  W i e l i c z c e  r o b o t y  
r o z d z i e l o n e  s ą  na  t r zy  p i ę t r a ,  z  k tó r y ch  każ­
d e  o d p o w i a d a  tnas s ie  p o d  n i e m  l e ż ą c e y  so l i .  
P i e r w s z e  r o b o t y  o d b y w a i ą  s i ę  o 2CO s t óp ,  
n a y g ł ę b s z e  zaś  o  74 0  s t óp  o d  p o w i e r z c h n i  z i e ­
m i ; '  n i e k t ó r z y  p o d r ó ż n i  g ł ę b o k o ś ć  tę  n a  IOOO 
s tóp  p o d a w a l i .  W  t ey  to o s t a tn i ey  g ł ę b o k o ­
ści  z n a y d u i e  s i ę  d o p i e r o  sól  n a y c z y s t s z a , 1 tę 
i e d y n i e ,  iak m ó w i ą ,  o b e c n i e  w y d o b y w a j ą .  
R o b o t y  r o z c i ą g a i ą  s i ę  b l i sko  pó ł  lieue d ł u g o ­
ś c i ,  a na  i e d n ą  c z w a r t ą  p r a w ie  lieue s z e r o k o ­
ści .  O d b y w a i ą  s i ę  o n e  w g a l e r y a c h  i s a l a c h  
n a d z w y c z a y n e y  w y s o k o ś c i ,  z u p e ł n i e  w s o n  
•wykutych ,  i p o d p i e r a n y c h ,  k i e d y  t e g o  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  w y m a g a ,  s ł u p a m i  z -So l i  zo s t a -  
w i a n e m i  u m y ś l n i e  z ca ł e y  m as sy .  P r z y t a c z a -  
i ą  n i e k t ó r e  p o d o b n e  w y d r ą ż e n i a ,  i na i ą ce  183 
Stóp wysokości, w ydobyw aią  z n i c h  só l za po-
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m o c ą  k l i n ó w ,  dź w ig n i  lub  r o zs a d ze n i a  pro  
c h e m ,  i o d r y w a ją  wielkie iey k a w a ły ,  któ­
r y c h  nayczys t sze  części  są o b r a b i a n e  n a  
m i e y s c u  za raz w kształcie cy l in d r ó w  maią-  
cy c h  3 s topy wysokości  a 3 s topy i 6 cali  ś r e ­
d n i c y ,  k tóre nazy wai ą  ba łw an am i .  T a  sól  
o d c h o d z i  za g r an ic ę ,  o k r uc h y  zaś o d  n iey 
p o i y w a i ą  s ię  w kraiu.  D w a n a ś c ie  sz ybó w  
ies t  p r z e z n a c z o n y c h  iu£ to d o  wyc iągan ia  
w y ł a m a n e y  so l i ,  i uź  do  spuszczan ia  na dó ł  
lu b  w yp ro w a d z a n ia  gór n i kó w .  P ie r w sz e  
p i ę t ro  ł ą czy  s ię  z  d o l n e m i  p r ze z  d r e w n i a n e  
s c ho d y  w y g o d n e  i ł a t w e ,  z k tó rych  [ iedne 
p r z e z n a c z o n e  są  do  s p r ow ad za n ia  osób  w y ż ­
sz e g o  znacz en i a .  K o p a ln i e  te za t r udn ia i ą  
dzi s iay  1200 do  1400 r o b o tn ik ó w ,  i 40 kon i  do  
r o b ó t  w e w n ę t r z n y c h  na l eż ąc ych ,  k tó re  tam 
p r z e z  6 do 7 lat  zos ta i ą ,  n i e  d o zn a ią c  in n e y  
s łabości  o p r ó c z  ca łkowi tey  u traty w zroku .  
P o w i e t r z e  w o ln o  p rzec iąga iące  po  tych o b ­
s z e r n y c h  p o d z i e m i a c h  iest  czyste i s u c h e ;  
g ó r n ic y  uźywaią w n ic h  zd ro w ia  czer s twego ,  
a  d r z e w o  z a ch o w u ie  się ba rd zo  d ł u g o  b ez  p o ­
t r ze b y  o d m ie n ia n ia .  *) K o p a ln i e  te w y d o ­
b y w a n e  są od począ tku  X V I  wieku ; w y d a i ą  
r o c z n i e  750,000 ce i na rów  soli .  ( P o d ł u g  P a -  
t r in  i s tn ie i ą  o n e  iuż o d  1251 r o k u . )  O s o b l i ­
wości  tych wielkich i o b s z e r n y c h  kopa ln i  nad-  
z w y c z a y n ie  n iek tó rzy  au to ro w ie  p r z e s a d z a l i ;  
o s o b y ,  które n ie  by ły  z d o l n e  o p i ę k n o ś c i ' i  
śmiałośe i  p rac  tych są d z i ć ,  l ub  p o d z i w ia ć  te 
l i a d zw y c za yn e  p o k ł a dy ,  p r zyw ią zyw ały  s ię  
b a r d z ie y  do  s z c z e g ó łó w ,  p o d łu g  u p o d o b a n i a  
i e  w op isach  p rzeks z ta ł c a ją c , i rozsze r za ją c  
w ia d o m oś c i  z u p e ł n i e  f ałszywe.

„ N i e  o b aw ia no  się wca le  tw ie rd z i ć ,  źe  
w  kopa ln iac h  tych z n a y d u ie  s ię  wieś cała,  źe  
gó r n i cy  miesz ka ją  w n iey  z ż o n a m i  i dziećmi ,  
ź e  tam ca łe  życ ie  p r z e p ę d z a j ą , i wy rz ek a ią

*)  Drzewo nietylko nie psuie się w Wiel ickićy 
kopalni,  ale nawet w sól sig zwolna zamie­
n ia ,  i wieczną nieiako przybiera trwałość. 
Uderzone siekierą wydaie iskry.

Przyp. Red.  Kol,

s ię  tym s p o s o b e m  w id o k u  dn ia ,  o ra z  i n n e  po; 
d o b n e  p o d a w a n o  baśn ie .  P r a w d a  iest wszak­
że , iż na  p ie rw sz e m  p ię t r ze  z n a y d u ie  s ię  ka­
pl ica wykuta  w mas ie  sol i ,  po św ię co na  Ś, A n ­
t o n i e m u  , że ma  30 s tóp długośc i  a 24 s z e r o ­
kośc i ,  na  18- s topach w ys ok o śc i ; o ł t a rz ,  s to p ­
n ie  i e g o ,  świeczniki ,  sp i r a lne  ko lu m n y  u t r zy ­
m u j ą c e  s k le p ie n ie ,  kaza ln ica ,  krucyfix i p o ­
sągi  P a n n y  Ma ry i  i Ś. A n t o n i e g o  w y ro b i o n e  
są  z s o l i , r ó w n i e  iak posąg Z y g m u n t a  , K ró la  
p o l s k i e g o * ) ;  źe  t amże  z n a y d u i ą  s ię  i e szcze  
dw ie  p o d o b n e  do tey kapl i ce ,  w k tó rych o d ­
by wa  się  p e w n y c h  dni  w roku  m s z a , p rzy  o d ­
głos ie  t r ąb  i ko t łów na  pam ią tkę  f e n o m e n ó w  
w d a w n y c h  czasach  t am w y d a r z o n y c h ; iż u -  
r z ą d z o n e  tam są  s tayn ie  dla k o n i ,  i z a m k n i ę ­
te i z b y ,  w których ro bo tn icy  na r z ęd z i a  sw o ie  
sk ła da i ą ,  k i edy w y c h o d z ą  z k o p a l n i ,  co s ię  
d z i e i e  c o d z ie n n ie  ; źe z n a y d u ie  się kilka ie- 
z i o r ,  na k tó rych  m o ż na  w łód c e  p ływ ać  ; i źe 
w o g ó ln o ś c i ,  w idok  kopaln i  tych,  p o d ł u g z d a -  
n ia  ^n ayu mia rkow ańszych  i p r a w d ę  lub iących  
p o d r ó ż n y c h ,  ma  w sob ie  coś czarodzieyskie-  
go  i z d u r n ie w a ią c e g o , co p o c h o d z i  z ogro-  
m no śc i  p r z e s t r z e ń , i świetności  ś c i a n , sk le ­
p i e ń  lub  k o l u m n  ie u t r zy m ui ąc yc h .“

K o p a l n i e  w B o c h n i ,  n i e da le ko  o d  W i e l i ­
czk i ,  są r ó w n i e ż  g o d n e  uwagi  z p o w o d u  r o z ­
ległości  w y d r ą ż e ń  i n i e w yc ze rp a ln e y  obfitości  
po k ł a du  so ln eg o ,  k tóry ,  iak mówią ,  ma  p r z e ­
szło 300 stóp g r u b o ś c i ;  choc iaż w y d o b y w a n ie  
sol i  zasięga tam czasów n i e r ó w n i e  od l eg ley -  
szych  iak w W i e l i c z c e ,  ko pa l n ie  wsze lako 
m n i e y  są o b s z e r n e  i daleko m n ie y  wydaią  so.  
li .  W i a d o m o  z r e sz tą ,  źe  kopa ln ie  te l e żą  
na  p ó ł n o c  pasma  gó r  ka rpa ck i ch ,  o dwie mi l  
ku  p o łu d n io w i  o d  K ra ko w a ,  w G a l i cy i ;  źe  
na le ż a ł y  d o  Polski  p r ze d  iey p o d z i a łe m  i źe 
dziś  p r z y n o sz ą  o g r o m n e  korzyści  ska rbowi  C e ­
sa rs twa aus t ryack iego.“

Znayduią się również z soli wyrobione posą­
gi dwóch zakonników klgczącycb przed ołtarzem,

(Przyp.  Red,  K o l )

CDodatek.)
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Nru 13.
Gazety Wielkiego Xigstwa Poznańskiego*

( Z  dnia 5* Marca 1828.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  z m a r ł e g o  w  L i s t o p a d z i e  

d n i a  2 1 .  r o k u  i g 2-I.  w  P o b i e d z i s k a c h  b y ł e g o  
P o c z t m i s t r z a  M a r c i n a  B u s s e ,  z o s t a ł  p r o ­
c e s s  l i k w i d a c y i n y  o t w o r z o n y m .

W z y w a m y  p r z e t o  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  
d o  s p a d k u  t e g o ,  p r e t e n s y e  rrii i  c  m n i e m a i ą ,  a b y  
s i ę  n a  t e r m i n i e  l i k w i d a c y i n y m  n a

d z i e ń  g> K w i e t n i a  i  8 2 8- 
z r a n a  o  g o d z i n i e  i o . ,  p r z e d  A s s e s s o r e m  S ą d u ;  
N a d - Z i e m i a ń s k i e g o  M a n  d e l  w  I z b i e  i n s t r u k c y i -  
n e y  S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  
l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y e h  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  s t a w i l i ,  p r e t e n s y e  s w e  p o d a l i :  i u d o w o d n i ­
l i ,  g d y ż  w  r a z i e  p r z e c i w n y m  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o g ą ,  i ż  w s z e l k i e  r n i e ć  m o g ą c e  p i e r w s z e ń s t w o  
u t r a c ę ,  i t o  i m  t y l k o  n a  z a s p o  k o  i e  n i e  p r z e k a z a -  
n e t n  b e d z i e ,  c o  p o  z a s p o k o i e n i u  z g ł a s z a i ą c y c h  
s i ę  w i e r z y c i e l i , z  m a s s y  p o z o s t a n i e *  
z a ś  p r e t e n d e n t o m , ,  k t ó r z y ,  o s o b i ś c i e  s t a n ą ć  n i e  
m o g ą  i k t ó r y m  t u  na:  z n a i o m o ś c i  z b y w a r _ p r o -  
p o n u i e t n y  z a  M a n d a t a r y u s z o w  U r .  M a c i e j e w ­
s k i e g o , .  G i ż y c k i e g o  i J a k o b i e g o ,  K o m m i s s a -  
r z y  s p r a w i e d l i w o ś c i .

P o z n a ń ,  d n i a  1 8 - P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 7 .
K r ó l . .  P r u a k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w n i o s e k  w i e r z y c i e l a  r e a l n e g o  d o m  n a  

p r z e d m i e ś c i u  St . .  M a r c i n a ^  p o d  N r .  2 1 7 .  p o ł o ż o ­
n y ,  d o  N a d k o n t r o l e r a  m a ł ż o n k ó w  H e y n  n a l e ­
ż ą c y ,  i  s ą d o w n i e  n a  5123;  T a l .  2 3  s g r .  o s z a c o ­
w a n y ,  n a y w i ę ę e y  d a i ą e e m u  p r z e d a n y m  b y ć  
arna.

W  t y m  c e l u  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a 1 
d z i e ń  5 .  L  u  t e g o ,  
d z i e ń  5.  K  w  i e t  n i  a  i 
d z i e ń  10,  C z e r w c a  r. i 8z8 . -

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  z a w i t y ,  z a w s z e  p r z e d p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  9 . ,  p r z e d  R a d z c ą  S ą d u  Z i e ­
m i a ń s k i e g o  B i e l e f e l d  w  n a s z e y  I z b i e  s t r o n ,  n a  
k t ó r e  z d o l n o ś ć  k u p n a  m a j ą c y c h ,  z  t e i n  o z n a y -  
m i e n i e m  w z y w a m y ,  i ż  i e ź e l i  p r a w n e  p r z y c z y ­
n y  n a  p r z e s z k o d z i e  n i e b ę d ą ,  p r z y d e r z e n i e  n a y -  
w i ę c e y  d a i ą e e m u  n a s t ą p i  i n a  ż a d n e  p o t e m  l i -  
c y t u m  ż a d e n  w z g l ą d  m i a n y m n i e b ę d z i e .  T a x a i  
w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą *  

P o z n a ń ,  d n i a  12.  L i s t o p a d a  1 8 2 7 ,
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  ' 
N a d '  m a i ą t k i e m  c a ł k o w i t y m  E m a n u e l a  

E - i c h b e r g  w  P o z n a n i u  d z i ś  o g o d z i n i e  t s t e y  
w  p o ł u d n i e  k o n k u r s  o t w o r z o n y  z o s t a ł .  Z a  p o ­
z y w a m y  p r z e t o  w s z y s t k i c h  n i e z n a j o m y c h  w i e ­
r z y c i e l i ,  k t ó r z y  p r e t e n s y e  d o  m a i ą t k u  mn>ą ,  
a b y  s i ę ;  w  t e r m i n i e  d o  p o d a n i a  i  w y k a z a n i a  
s w y c h  p r e t e n s y y  n a

d z i e ń  l o t y  M a j a  r .  b ,  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  R a d z c ą  S ą d u  Z i e m i a ń ­
s k i e g o  H e l l m u t h  w  I z b i e  n a s z e y  I n s t r u k -  
c y i n e y  w y z n a c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  P e ł ­
n o m o c n i k ó w  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  s t a w i l i ,  
p r e t e n s y e  s w e  p o d a l i  , i  r z e t e l n o ś ć  i c h  u d o w o ­
d n i l i ,  g d y ż  w  r a z i e  n i e s t a w i e n i a  s i ę  z  p r e t e n -  
B y a m i  s w e m i  d o  m a s s y  p r e k l u d o w a n i , i  w i e ­
c z n e  i m  w  t e y  m i e r z e  n a p r z e c i w  i n n y m  w i e ­
r z y c i e l o m  n a k a z a n e  z o s t a n i e  m i l c z e n i e *

T y m |  w i e r z y c i e l o m , ,  k t Ó T z y j | d l ą  z b y t e c z n e y  
o d l e g ł o ś c i  l u b  i n n y c h  p r z y c z y n  o s o b i ś c i e  s t a n ą ć  
n i e  m o g ą ,  i w  m i e ś c i e  t u t e y s z e m  z n a i o m o ś c i  
n i e m a i ą ,  p r o p o n u i e m y  n a  M a n d a t a r y u s z a  K ,  
S ą d u  W e i s s i e  d e r ,  B r a c h v o g e l ,  J a k o b y , z  k t ó ­
r y c h  i e d n e g o  o b r a ć ,  w  i n f o r m a c y ą  i w p l e n i p o -  
p o t e u c y ą  o p a t r z y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  7 .  G r u d n i a  r 8 2 7 ' .
Król ,  Prus ki  S ą d  Z i emi ańs ki ,
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  mają tk iem ca łkowi tym kupca  J a n a  

H e i n r i c h a  Steffens w P o z n a n i u ,  'dziś o godzi ­
n ie  12, w p o łu d n ie  konkurs  o tw or zo ny  został .

Zapo zy war ny  p rze to  wszystkich n ie w i a d o ­
m y c h  wie rz yc i e l i , którzy p re tensye do  rnaiąt-  
ku  spó lnego  d łużnika  m a ią ,  aby  się w t e rmi ­
n i e  d o ' p o d a n i a  i wykazania swych  p ren te nsy i  

n a  d z i e ń  6. M a  i a r. pr .  
z ra na  o godz in ie  j o . przed  Assessorem M a n d e l  
S ą d u  N ad  Ziemiańskiego  w izbie naszey instruk- 
c y i ne y  w y z n a c z o n y m ,  osobiście lub  przez p e ł ­
n o m o c n i k ó w  praw nie  dozwolonyc h  stawili,  
p re t en sye  swe podal i  i r ze te lność ich u d o w o ­
dn i l i ,  gdyż w razie n ie s t awienia  s ię  z  preten-  
syami  do massy  p rek lud ow ani  i w ieczne im  
w tey mie r ze  naprzec iw in n y m  wie rzycie lom 
n ak aza ne  zos tanie  milczenie.  T y m  wierzycie­
lom,  którzy dla zb y t ec zn ey  odległości  lub i n ­
ny ch .  p rzyczyn  osobiście s tanąć n i e m o g ą  i w 

jmieście tu t eyszym zna iomośc i  n ie  m a i ą ,  pro- 
p o n u ie m y  na rnanda ta ryuszdw Kommissa rzy  
sprawiedl iwości  Mi t te l s taedt ,  Brachvoge l ,  M a ­

c i e j e w s k ie g o  , P rzepa łkowsk iego  i Jakoby,  
z k tórych  i e dn eg o  obrać  i w in fo rmacyą  i ple- 
n ip o t e nc y ą  opa t rzyć  maią.

P o z n a ń ,  dn ia  7. S tycznia i § 28*

K rólew sko-Pruski S^d Ziem iaiiski.

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
Z  s t ro ny  królewsko - p rusk iego  Są du  Z ie ;  

miańsk iego  n iź ey  po d p i s a n eg o ,  w zy w a  się  
G o t i f r y d a  S c h o e n w a l d ,  który w  r o k u  
,1804. z o l e nd ró w  W i l cz a  się odda l i ł ,  t udz ież  
C h r y s t y a n a  S c h o e n w a l d ,  k tóry w  r o k u  
xgo6. do woyska polskiego wzięty zos ta ł ,  k t ó ­
rzy o by d w ay  od tego czasu o życ iu swy m i 
n u e y s c u  p o b y tu  źa d n ey  niedal i  wiadomości ,  
n i e m n i e y  sukcessorów n ie wi ado my ch  tychże  
być m o g ą c y c h ,  aby się w  t e rmin ie

d n i a  2 5. L i s t o p a d a  1 8 ? 8 ' i  
o godz inie  gtey z r an a  p r zed  U r .  Re i t z ig ,  Re-  
( e r endaryuszem w y z n a c z o n y m ,  osobiście lub  
p rze z  P e ł n o m o c n ik a  p rawnie  wylegi tymowa­
n e g o  zgłosili  i da l szego  rozporządzen ia  ocze ­
kiwal i ,  w p r zec iwnym razie ciź bracia Schoen-  
waldowie za zmar łych  u zn a ne m i  zos tan ą ,  m a ­
jątek zaś ich t y m , k tó rzy  s ię  iako sukcessoro-

wie  ich wyleg i tymować  potraf ią ,  w y d an y m  b ę ­
dzie.

K r o t o s z y n ,  dnia 13. Grudn ia  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z ie miańsk i .

^ P A T E N T  SUJBH A  S T A C Y J N Y .
/G o sp od a rs tw o  pod  jurysdykcyą  naszą  zosta­

j ące ,  we wsi Kan ie wie  Powiecie  K ro to sz y ń ­
skim p od  Nro .  27. p o ł o ż o n e , do sukcessorów 
J ó z e f a  S c h u l z  na l eżące ,  wraz z przyległo-  
śc i ami ,  k tó re  wed łu g  taxy sądowey  na 890 tal. 
20 sgr.  o c e n i o n e  zostało ,  na żądan ie  wie rzy­
cieli  z  p o w o d u  d łu g ó w  publ iczn ie  naywięcey  
da iąc emu  p r ze da n e  bydź m a , k tó rym końcem 
te rm ina  l icytacyine na

d z i e ń  2. K w i e t n i a ,  
n a  d z i e ń  2. M a j a ,  

t e rm in  zaś p e r e m to r y cz ny
n a  d z i e ń  3. C z e r w c a  1828- 

z rana  o godzin ie  gtey p r z e d R e f e r e n d a r y u s z e m  
Sąd u  Z ie miańsk iego  Ur.  Ras ińsk im w mieyscu  
w y zn a cz o n e  zostały.

Z do l noś ć  kup ien ia  i zapłacenia posiadają­
cych uwiadomiamy o t e rm ina ch  tych z n a d m i e ­
n i e n i e m ,  iż w p rzec iągu  ąch  tyg odn i  przed 
os ta tnim te rm in em  każdemu zos tawia się wol­
no ść  don ies ien ia  n a m  o n i e do k ła dn oś c ia ch ,  ia- 
k i eby  p rzy  spo rzą dzen iu  taxy zayśćbyły  mogły .

K ro to sz yn  dn ia  10. Stycznia 1828.
K ról. P rusk i S |d  Ziem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
J a n  J ó z e f  K r u m p h o l z  z Szmigla  w 

W i e l k i e m  Xięs twie  P o z n a ń s k i e m , k tó ry  w r o ­
k u  1810. lub  I811.  do  woyska byw szego  A i ę -  
s twa W a r sza ws k ie go  wzię ty ,  i do pu łku  żół­
tych hu za ró w  w W a r sz a w i e  o d d a n y  zos tał ,  n a ­
s t ę pn ie  zaś w roku  1812. z swym pu łk iem iako 
pros ty żo łn ie rz  w kampan ią  rossyiską poszedł ,  
a o k tórego życ iu i miescu  p ob y tu  od o w eg o  
cz a s u ,  p o m i m o  wszelkiey s ta rannośc i ,  n i c  się 
dowiedz ieć  n ie  by ło  m oż na ,  n in i ey sz em  publ i ­
czn ie  się za p o zy w a ,  ażeby  się p rzed  lub  w t e r ­
m in i e  na

d z i e ń  17 ,  W r z e ś n i a  1 8 2 8 -  
p r ze d  d e l e g o w a n y m  Ur.  S t re mp e l ,  Refe renda-
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ry u s z e m ,  w n asze m  p o m ie sz k an iu  sądow em  ty m u iąc y m  6ię naybliźszy tn  k rew nym  przysą- 
w y zn a cz o n y m , staw ił i legitim acy^ swoią usku- d z o n ą  i w ydany  b id z ie ,  
tecznił ,  lub  też o życiu  i pobycie  p iśm ien n e  do- W s c h o w a ,  dn ia  28 . S tycznia 1828- 
n ie s ie n ie  u c z y n i ł ,  a p o te m  dalszych za leceń  K ró l .  P r u s k i  S ąd  Z ie m iań sk i ,
oczekiwał.

Jeżeli n ie p rz y to m n y  K ru m p h o lz  w n a z n a -  _______ ______________________ ______ ____________
czonym  te rm in ie  się n ie  stawi i nayda ley  w ta­
kow ym  o iego  życiu i pobyc ie  żadne  don ie s ie ­
nie  n ie  n a d e y d z ie ,  za n ieźy iącego  u z n a n y  i ie- O B W I E S Z C Z E N I E ,
go  z p re tensy i  hyp o te cz n ey ,  w kwocie 3 2 7 T a l .  P oda ie  się  do pow szechney  w iadom ośc i ,  iż 
25 sgr. wraz z | k ilkuletnem i prowizyarn i s ię  wieś sz lachecka T u r z y n  pod sądow ą sekwestra- 
sk ładaiący m a ią t e k , m atce ie g o ,  A n n ie  Barba- cyą zostaiąca, w Pow iecie  Szub ińsk im  p o d m ia -  
rze  z L i t tk ó w ,  by ły  ow dow ia łey  K ru m p h o lz ,  Btem K cynią  p o ło ż o n a ,  na  3 ła ta  od Sgo J a n a  
teraz z a m ę źn e y  E a rd ec k ie y  w Szm ig lu  przy- r ,  b ,  aż do tegoż czasu  i 8 3 i.  r o k u  w  te rm in ie  
znany  i w ydany będzie . n a  d z i e ń  4.  C z e r w c a  r. b.

W sch o w a  dn ia  12. L is to p a d a  1837 . o  g o d z in ie  lo te y  p rze d  p o łu d n ie m  w I z b ie  n a -
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i ,  szey  In s t ru k c y in e y  p rzed  U r.  Baczko, R e fe ren -

da ry u sz em  S ądu  g łó w n eg o  Z iem iańsk iego  pu ­
blicznie n ay w ię ce y  d a iąc em u  p o d  w a ru n k a m i 

—  ■■■— ----------------------------------— ——— — w tym te r m in ie  ogłosić  s ię  m a iącem i , w ydzie­
r ż a w io n ą  bydź m a ,  n a  który  to te rm in  o c h o tę

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y :  d.° n a b y cia tdy źe  dzierżaw y m aiących  wzywa'
» 8ię«

J a n  F r y d e r y k  F e n  g i e r  z P o lsk ie g o  L e -  B ydgoszcz  d n ia  4. L u te g o  1828* 
s z n a  w W ie lk iem  X ięs tw ie  P o z n a ń s k i e m ,  któ- K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i e m i a ń s k i ,
ry  daw niey  w K ró lew sk o -P ru sk im  w o y s k u ,  a 
m ianow ic ie  w kom pan ii  K ap itana  G lasenapp
ja k o  prosty kan o n ie r  służył,  i w batalii pod  J e -  —— ——— — — — — — — — — — —
n ą  w roku  1806. ciężko r a n n y  będ ą c ,  do M a g ­
d e b u rg a  zaw iez iony  zo s ta ł ,  a o k tó rego  życiu  p r r s r y - rsg n f f s î fTw n rrsBrrr— tnt r ^ n r r —t r a r ^ n  
i  pobyciu  od tego czasu ,  p o m im o  wszelkiey fol R
s ta ra n n o śc i ,  ź a d n ey  w iadom ości zas iągnąć  n ie  tj  C hcąc  p rz y  te ra in ieyszey  wielkiey kon-tfj 
m o ż n a ,  wraz z sw em i n ie w iad o m e m i sukces- ft k u r re ń c y i  co do h a n d lu  w inem  uzyskać  s t ó - u  
so ram i i spadkob iercam i n it i ieyszem  się  zapo- t  sow ny  o d b y t ,  któryby m e m u  w ielk iem u (ji 
ż y w a ,  aby s ię  p r z e d ,  lub  n a  te rm in ie  S składowi o d p o w iad a ł ,  zn iży łem  zna cz n ie  H

d n i a  13.  G r u d n i a  r. b ,  Q ceny  m o ic h  w i n ; z tego w z g lę d u  p rzedaię  fo]
W n aszem  pom ieszkan iu  są d o w e m  w yznaczo- Ij od  d n ia  dzis ieyszego  nie ty lko h u r tem ,  a n - g  
n y m ,  stawili i leg ilym acyą  sw oią  uskuteczn il i ,  g kier dob reg o ,  s łodkiego i w ytraw nego wę- 
lu b  t e ż  o ich życiu  i p o b y c iu  p iśm ie n n e  don ie -  P gierskiego w ina,  do tąd  20 T a l ,  p łacony, po U 
s ien ie  uczynili ,  i p o tem  dalszych za leceń  ocze-  1J i 6 | T a l .  (w ilościach w ięc  bute lkę po io sg r .  R  
kiwali. c i w m ia rę  okoliczności także wszelkie lep -  m

Jeże li  n iep rz y to m n y  F e n g l e r  w n a z n a c z o -  fo sze  g a t u n k i ,  tan iey )  lecz ro zp rzes trzen i-  8  
n y m  te rm in ie  się  n ie s ta w i , i nayda ley  w tako- t  Jem także s to sunkow e zn iżen ie  ce n  n a  m ó y  M 
w y m  o iego życiu  i p obyc iu  ż a d n e  do n ie s ie n ie  ft h a n d e l  cząstkowy. p
n ie  n a d e y d z ie ,  za n ieźy iącego  u z n a n y  będz ie ,  h  , . T . - n -o
a  iego zgłaszaiący się  sukcessorow ie  i spadko- |  P o z n a n ,  dn ia  26. L u te g o  1828 . R
b io rcy  z p retensyam i sw em i do pozostałości ie- g K a r o l  S c h o l  t z ,  g]

- g o ,  składaiącey się  z p re tensy i  h ip o te cz n ey  R w r y n k u N r .4 6 .  K
w  ilości 337 tal. 5 sgr. i o |  f e n . ,  p rek lu d o w a n i  fo 
z o s ta n ą ,  p o te m  zaś pozosta łość  r z e c z o n a  legi-

g  C hcąc  p rz y  te rażnieyszey wielkiey k o n - |  
ft k u r re ń c y i  co do h a n d lu  w inem  uzyskać  s t ó - 1 
C sow ny  o d b y t ,  któryby m e m u  w ielk iem u P 
§ składowi o d p o w iad a ł ,  zn iży łem  zna cz n ie  ! 
0  ceny  m o ic h  w in ;  z tego w z g lę d u  p rzedaię  [|

E
d n ia  dzis ieyszego  n ie ty lko  h u r tem ,  an -  j 
c dob reg o ,  s łodkiego i w ytraw nego wę-1 
rskiego w ina,  do tąd  20 T a l ,  p łacony , po j 
= T a l .  (w ilościach w ięc  bu te lkę  po XOsgrJ 
m ia rę  okoliczności także wszelkie lep -  L 
g a t u n k i ,  tan iey )  lecz r o z p r z e s t r z e n i - 1 

1 Także s to sunkow e zn iżen ie  ce n  n a  m ó y  
id e i  cząstkowy.

?oznań ,  dn ia  26. L u te g o  1828.

K a r ó l  S c h o l  t z ,  
w r y n k u N r .4 6 .



N a le ż ą c a  do massy Ićredytowey J .  G ,  T r e p p -  
jnacłiera  k am ien ica  o trzech  piętrach, n a  u l ic y  
N ó ź o w e y  pod  N r o ,  143. po łożona , ,  ies t  p o d  
u m ia rk o w a n e m i w aru n k am i p rz e z  p o d p isa n eg o  
do przed an i a.

P o z n a ń , ,  d n ia  4.. M arca  1828;
K a r o l  G r a s s m a n n ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i  pieni^dzy-

D nia  sp. Lutego 1838. Papiera­
mi

Gotowi-
ZI1̂

Obligi długu państwa. . .
po po

: 8.8$ m
©bligi bankowe a i do włącznie

lit. H. . . . . . . ___ 98
Zachodnio-Pruskie listy zasta­ ; .- V

w ne A .. .. .  . .  . 93
Zachodnio-Pruskie listy, zasta­

w ne B ... . .. . 91 —• '
Listy zastawne W .. Xijstvva

Poznańskiego 97 BHM

Wschodnio-Pruskie . . . 9 3ś  
1045

-

Stzląskie- . . . . . .  . —

Poznari dnia 4- Marca 1828.
v . P ap le ra ra li G o to w iz n a ^  O d  stjp

Jkues; obbgow- m, Pożnania . , g t  gof; 4

M o ia  tu. podług ,  n a y n o w sz y c h  zasad załozro>- 
n a  fabryka o c t u , zn iew ala  m n ie  do n in ie y sz e -  
go  obw ieszczenia  iż kw artę  octu  w in n e g o  po. 
2 j  ś g r . , w ankierkaclr  i w  oxhef taeh  ieszcze ta- 
n ie y  p rz e d a ię .

A .  F r e u d e n r e i c h  w P o z n a n i u -

D o  p rzedan ia  kilkadziesiąt szefli g ro c h u  w P o “ 
z n a n iu  przy  ulicy Sz-erokiey N ro .  116.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  3. M arca 1 8 2 8>

P s z e n ic a  .• .
Tal. śgr. fen. , do Tal- śgr. fen..

I 12 6 — X 15 ■
Z y to  . . , .1 2 6 _ 1 4 __
Jęczmień. .. „ _ 24 — - - - 25
O w ie s  . . . ____ 18 -  - — .. i a ___.
T a te r k a  . . I I 6 1

y
2 6

G ro c h  . . ; 1 10- ____ I 15
Z ie m ia k i  . .. — 13 — - J5 ■—
M asła  g a rn iec r 20 — I 22 6>
S ło m y  kopa  a

1200 ff . . 3 25 --- — 3 27 6
S ian a  c e tn a r  a

n o  f f . , .. — 24 --- — — - 25


